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Stronnictwo Pracy > deklaruje, iż nie chce wstrzymywać 
wskazówek na zegarze postąpu

Referendum przynosi krajowi spokój
Przemówienie polityczne prezesa Popiela na zjeździe w Poznaniu

Stanowisko stronnictw demokratycz 
nych w sprawie wyborów i referen­
dum, a w szczególności inicjatywa w 
tych sprawach PPS znajduje zrozumie 
nie w najszerszych kołach społeczeń­
stwa, czego wyrazem stały się np. o- 
statnie obrady zjazdu wojewódzkiego 
Stronnictwa Pracy w Poznaniu. Na 
zjeździe tym prezes Popiel wygłosił 
przemówienie określające stanowisko 
jego partii wobec aktualnych proble­
mów politycznych. Między innymi 
mówca powiedział

„Do obecnej naszej polityki zagra­
nicznej doszliśmy po okresie ciężkich i 
bolesnych dla narodu polskiego do­
świadczeń. Nasza granica na Odrze i 
Nissie decyduje o naszym istnieniu 
rozkwicie. W  dalszym ciągu przemó­
wienia prezes Popiel zwrócił uwagę, 
że jednym z naczelnych zadań wszyst­
kich partii demokratycznych jest prze 
łamanie wśród społeczeństwa polskie­
go resztek nieufności do Rosji powsta 
łe fw  ciągu wieków, na skutek polity­
ki caratu.

Przechodząc do omówienia polityki 
wewnętrznej, prezes Popiel powie­
dział: „Przyszliśmy do Rządu Jedno 
ści Narodowej z jasną deklaracją, u- 
znającą dokonanie wielkich przemian 
społecznych i gospodarczych w N aro­
dzie Polskim”.

Następnie prezes Popiel oświach 
czył: „Str. Pracy nie jest stronnictwem 
katolickim, ale jesteśmy niewątpliwie 
stronnictwem katolików. Nasza poli­
tyka musi stać w zgodzie w zasadni­
czymi naukami kościoła. Jednakże 
podkreślam, że w sprawach wiary i 
moralności słuchamy Rzymu, — ale 
o polił decydujemy w Warszawie.

N a z^uzut, że „reakcja liczy na Str. 
Pracy, prezes Popiel odpowiedział: 
„N ie po to walczyliśmy z hitleryz­
mem, który zatrzymywał wskazówki 
na zegarze cywilizacji, abyśmy teraz 
mieli je zatrzymywać na zegarze po­
stępu”.

Omawiając zagadnienie wyborów i 
referendum, prezes Popiel wyjaśnił 
swe pozytywne w tej sprawie stano­
wisko: „Referendum ma ten wielki
plus, że po okresie niepokojącego na­
pięcia przyniosło możność spokojnego 
załatwienia zagadnień. Objawem po­
rozumienia 6-iu stronnictw jest usta­
lenie daty referendum na czerwiec i 
wyborów na jesień r. b. Następnym 
pozytywnym sukcesem piątkowego po 
Siedzenia komisji porozumiewawczej 
stronnictw demokratycznych było uz­
godnienie trzech zasadniczych pytań 
na jakie naród odpowie w referen­
dum.

Przechodząc do plotek o trzeciej 
wojnie prezes Popiel powiedział:

„Twierdzę, że trzeciej wojny nic 
będzie, bo nie ma przytomnych ludzi, 
którzy by jej chcieli”. Prelegent pod-, 
kreślił stalową wolę i wręcz mistrzów 
ską politykę Związku Radzieckiego, 
który dąży konsekwentnie do zacho­
wania pokoju.

Omawiając niepoczytalną i szkodli­
wą działalność grupy niedobitków 
emigracyjnych, prezes Popiel oświad­

czył: „O Polskę należało wałczyć
wszędzie, lecz budować ją można real­
nie tylko w kraju”. Mówca napiętno­
wał wrogą robotę emigracyjnych bank 
rutów, który okłamują haniebnie ty­
siące żołnierzy, przebywających w od­
działach polskich na Zachodzie. Pre­
zes Popiel zakończył swe przemówie­
nie słowami: „Emigracyjni bankruci
polityczni wiedzą, że przegrali swoją 
stawkę życiową i dlatego nie wraca­
ją — natomiast Polska swą nową 
wielką stawkę dopiero rozpoczyna, i 
tej Polsce musimy poświęcić nasze 
wszystkie siły”.

N ad wygłoszonym referatem, jak 
również nad sprawozdaniem ustępu­
jącego Zarządu W ojewódzkiego, wy­
wiązała się ożywiona dyskusja. Na za­
kończenie obrad uchwalono rezolucję, 
która m. in. mówi: „Pierwszy powo­
jenny Zjazd Wojewódzki Stronnictwa 
Pracy oświadcza się za dokonanymi 
reformami społeczno-gospodarczymi

w Odrodzonej Ojczyźnie, a w szcze­
gólności za reformą rolną i nacjona­
lizacją przemysłu i dlatego popiera li­
nię polityki Rządu Jedności N arodo­
wej w tym zakresie. W  sprawie na­
szych granic na Odrze i Nissie, do któ 
rych Polska ma pełne prawa history­
czne zjazd stwierdza, że granice te, nie 
mogą być przez nikogo w polityce 
międzynarodowej kwestionowane. 
Zjazd widzi konieczność przyjścia 
przez Państwo z pomocą Ziemiom Od 
zyskanym przez śmiałe i wydatne ak­
cje inwestycyjne.

Zjazd wzywa wszystkich członków 
i całe społeczeństwo do usilnego po­
parcia i osobistego udziału w Pożycz­
ce Odbudowy Kraju, widząc w tym 
jeden z doniosłych etapów na drodze 
do odbudowy gospodarki narodowej. 
Zjazd wreszcie wzywa człohków do 
wzięcia udziału w pracach związa­
nych z akcją siewną”.

Polsko wniosła sprawę Hiszpanii
na Radę Bezpieczeństwa

NOWY JORK (SAP). Delegat Pol; Rady Bezpieczeństwa przed czw arf 
sk' w Radzie Bezpieczeństwa r 'KT7 * D : j ~ i-  a -  j  •  tONZ,
amb. Lange, wręczył sekre’arzowi 
generalnemu ONZ pismo, domagają­
ce się umieszczenia na porządku 
dziennym Rady sprawy ustosunko­
wania się Narodów Zjednoczonych 
do reżimu gen. Franco w Hiszpanii.

W tutejszych kołach pol tycznfch 
nie przypuszczają, aby sprawa ta 
znalazła się na porządku dziennym

kiem. Przewidują, źe delegacja fran­
cuska poprze wniosek Polski, 

NOWY JORK IPAP). W związku 
z posiedzeniem Rady Bezpieczeń­
stwa, k 'ó re  odbędz e się We w lorek 
dnia 9 bm. o godz. 20, w kołach dy­
plomatycznych wyrażają pogląd, te  
przedstawiciel Francji poprze wnio­
sek rządu polskiego.

K eltei
nic

m c m e  w ie
pam ięta <nie

NORYMBERGA (SAP). Przed 
Trybunałem zeznaje w dalszym cią­
gu b» feldmarszałek Keitel odpowia 
dając na pvtjinia prokuratora bry­
tyjskiego, Fyfe, dotyczące 50-ciu 

•jeńców w o:sk.o\ z RAF, roz­
strzelanych po n eudanej ucieczce 
ze Stalagu Luft 3.

K ei'el m. in. zeznaje, że nie wie­
dział o tym, iż ci jeńcy zostali zgła­
dzeni strzałem rewolwerowym w tył

poczdamska była głupstwem”
Newe wystąpienie brytyjskie w obronie „biednych Niemców"
LONDYN. Duże zainteresowanie 

w kolach politycznych wywołał tu ­
taj artykuł liberalnego dziennika 
„M anchester Guardian" atakujący w 
niezwykle ostry sposób układ 
Trzech M ocarstw zawarty w Pocz­
damie w jego części dotyczącej roz­
brojenia ekonomicznego N emiec.

„Rząd Brytyjski — poświadcza 
na wstępie dziennik— powinien zna 
leść jakieś środki odrzucenia umo­
wy al anckiej w sprawie przyszłości 
przemysłu niemieckiego. Gdybyśmy 
usiłowali ią przeprowadzić, to stwo­
rzyłaby ona iedynie słały problem 
bezrobocia milionów Niemców, a ta­
kże doprowadziłaby do zubożeń a 
Enrooy".

Dziennik twierdzi iż Anglia nie 
powinna była w ogóle tej umowy pod 
pisywać.

,,Każdv wie, że umowa poczdam­
ska była głupstwem. Nasz rząd — 
pisze „M anchester Guard an" — po, 
winien był to oświadczyć i zrzucić od 
powiedzialność na Amerykanów, Ro 
sjan i Francuzów. Na nas spada kło­
pot „pielęgnowania dziecki" my 
mus my zarządzać największym te­
renem przemysłowym Niemrzc i na 
nas spadną następstw a pozbawienia 
Niemców środków uczciwej pracy’ .

W  tutejszych kołach politycznych 
artykuł ten komentuje się jako no­
wy atak  na układ poczdamski, łączą 
cy się ze stanowisk em, które zajął 
Churchill, pragnący również p 'dwa- 
żyć porozumienie trzech mocarstw w 
sprawie wschodnich granic Niemiec. 
W rezultacie oba te stanów :-ka zmie 
rzaią do złagodzenia skutków wojny 
i okupacji w stosunku do pokona­
nych Niemców. Są one wyrazem ten

K arol F rank  u w ażał
Hitlera za „wysłannika Boga"

dencyj reakcyjnych, nurtujących pe­
wne sfery angielskie, które żałują u- 
padku Niemiec jako instrumentu, 
przeciwstawiającego s ’ę tenden­
cjom postępowym w Europie.

W odróżnieniu od wystąpienia 
Churchilla artykuł „M anchester 
Guardian" atakuje bardzo ostro A- 
merykę. Pismo to pisze:

„Amerykanie wykazali brak  kom 
petencji. Ujawniają zadziwiającą gru 
boskórność — częsio pod wpływem 
zwykt- ch kalkulacyj handlowych — 
jak np. pod wpływem chęci zdła­
wienia niemieckiego przemysłu sa­
mochodowego —  tylko dlatego, że 
Am eryka wyrabia samochody".

głowy, na tomiast pczyzrtaje, że za­
rządził. by szczegóły egzekucji były 
rozplakatowane po obozach jako 
przykład odstraszający.

Pytany o środki stosowane ze 
strony niemieckiej przeciwko tak  
zwanym nalotom terorysłycznym 
zeznaje, źe nie wiedział o zarządze­
niu, na mocy którego każdy lotnik 
aliancki, wydany władzom bezpie­
czeństwa, był zab janv.

Prok. Fyfe przechodzi do bada­
nia, do'yczncego no‘f’,,'•' z rozmowy, 

s jaka odbyła sie nredzy Keblem a 
admirałem Canarisem, b. szefem nie 
mieckiego wywiadu, po porażce 
Polski. Canaris ostro krytvkow al'ak 
cję podjętą przeciw polskiej inteli­
gencji i przeciw Polakom, opornym 
wobec okupanta Fyfe przypomina 
Keitlowi słowa Cam risa: .Awiat
k:edyś pociągnie do odpowiedzialno* 
sci za te fakty wojsko mem eckie, w 
ktćrego ęczach <e rze -z r się działy. 
Prokurator niemiecki pyta czy Kei­
tel pamięta te słowa Canarisa, Kei-. 
tel odpow;-,da, że nie.

Na tym Keitel kończy swe zezna­
nia, które trwały 22 godziny.

Francja nie chce sojuszu z Anglią
za cenę ustępstw  w obec Niem ców

PRAGA. Były protektor Czech i 
M oraw Karol Frank oświadczył 
w  swoich zeznaniach, źe uwa­
żał Hitlera za wysłannika Boga. 
Na pytan’e prokuratora, czy oskr.r- 
źony uważa w dalszym ciągu Hitle­
ra za instrument opatrzności, Frank

odpowiedział, że nie. Hłtler dopro­
wadził naród niemiecki do n ebywa 
łej w dziejach katastrofy. W szystkie . 
posunięcia Hitlera miały rezultat u- 
jemny. Na pytanie, czy Hitler żyje, 
Frank odpowiedział, że jego zda­
niem nie.

PARYŻ. Przemawiając w Lille, mi­
nister spraw zagranicznych Bidault o- 
świętlił decyzję rządu francuskiego w 
sprawie dalszego podtrzymania przez 
Francję postulatu umiędzynarodowie­
nia Zagłębia Ruhry i odłączenia od 
Niemiec Nadrenii.

W  mowie swej minister Bidault o- 
świadczył między innymi:

„Gdyby Niemcom pozostawiono 
zagłębie Ruhry, byłoby to końcem 
bezpieczeństwa Francji. Zaraz po pier­
wszej wojnie światowej, jak to dobit­
nie potwierdził proces norymberski, 
zbrojenia niemieckie, mające swe źró­
dło w Zagłębiu Ruhry rozpoczęły się 
pod bokiem Misji Sojuszniczych”.

M inister Bidault żąda gwarancji, 
trwałych sojuszów i zasady zbiorowe­
go bezpieczeństwa. Niemcy będę mo­
gli również korzystać z bogactw Za­
głębia. Kopalnie Zagłębia Saary mu­
szą przejść na własność rządu francu­
skiego, Zagłębie to winno natychmiast 
być wyjęte spod kontroli Komisji Kon 
trolnej. Powinno ono być włączone do 
systemu gospodarczego i monetarne­
go Francji, woiska francuskie muszą 
zająć Zagłębie Saary na stałe Francja 
jak powiedział prem. Gouin, nie chce 
aneksji. Niemcy pozostają w historii 
Francji problemem N r 1.

Trzy W ielkie Mocarstwa, a nie 
Francja, która tam nie była, zde­
cydowały się w Poczdamie na 
twardą politykę wobec Niemiet. Fran 
cja posiada umowę z ZSRR i pragnie 
też sojuszu ze swoją starą przyjaciół­
ką W . Brytanią. Bidault wspomniał

również o misji ’Bluma 
Zjednoczonych, mówił o 
Zjednoczonych”, które zrobiły pierw 
szy krok na drodze rozsądku, a wiado­
mo, że tylko pierwszy krok kosztuje.

Przechodząc do sojuszów pomiędzy 
Francją a innymi krajami, minister 
Bidault podkreślił, że Francja posiada 
sojusz ze Związkiem Radzieckim. So­
jusz z Anglią czeka na swą realizację..

Podobne stanowisko zajął minister 
Duclos w przemówieniu wygłoszonym 
w M ontpellier, w którym oświadczył, 
iż „komuniści'są za sojuszem z W iel­
ką Brytanią, nie chcą jednak, by so­
jusz ten został zawarty kosztem bez­
pieczeństwa Francji, a bezpieczeństwo

w Stanach to wymaga odłączenia Zagłębia Ruhry 
Narodach od Niemiec”

LO N D Y N . Prasa i radio brytyjskie 
w swych komentarzach do decyzji rzą­
du francuskiego w sprawie Zagłębia 
Ruhry, ujawniają fakt, iż propozycja 
sojuszu W ielkiej Brytanii z Francją 
związana była z wyrzeczeniem się 
przez Francję jej postulatów w sto­
sunku do zachodnich granic Niemiec. 
Pisma brytyjskie i radio stwierdzają, iż 
piątkowa decyzja rządu francuskiego, 
który postanowił twardo bronić 
swoich postulatów, wpłynęła na zmia­
nę atmosfery w stosunkach francusko- 
brytyjskich.

Kongres francuskich związków zawodowych
PARY"* (PAP) W ,Paryżu rozpoczął się j obecnym kongresie CGT zagadnienia polityc* 

kongres farancuskich związków zawodowych odegrają niewątpliwie dużą rolę.
(CGT), liczący 5 5 miliona członków. Kon­
gres obecny ma znaczenie wyjątkowe ze 
względu na wzrastające znaczenie polityczne 
Generalnej Konferencji Pracy. Członkowie 
CGT pod względem przynależności partyjnej 
dzielą się w sposób następujący: do partii 
komunistycznej należy milion członków do 
partii socjalistycznej — 340 tystęcy do par­
tii postąpowo-katolickiej około 100 tysięcy 
Większość członków nie należy d« żadnej 
partii.

CGT jest inicjatorem  rządowego progra­
mu nacjonalizacji. CGT inspiruje również 
projekt nowej konstytucji, k tóry  wciąż je­
szcze oczekuje ostatecznego przegłosowania 
w Zgromadzeniu Konstytucyjnym. To te l  na

DELEGACJA ZW IĄ ZK Ó W  ZA W . 
ODLECIAŁA D O  PARYŻA

(SAP) W poniedzałek w godzinach przed 
południowych odleciała samolotem do Pary­
ża delegacja Polskich Związków Zawodo­
wych na Kongres Genewskiej K onfederacji 
Pracy (CGT) w składzie: tow poseł Lucjan 
Motyka i tow Sokorski, sekretareKCZZ.

Tym samym samolotem odleciała do P a ­
ryża na międzynarodowy turniej piłkarski 
Klubów Związków Zawodowych — reprezen­
tacja Polskich Związków Zawodowych na 
czele t  tow. Nowakiem
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Usta grzechów godnych piekła
0 co toczy się dochodzenie przeciw „gubernatorowi" Fischerowi

O kręgow a Komisja Badania Z bro­
dni Niem ieckich chcąc uzupełnić ma 
tefiał wyświetlający rolę jaką odegrał 
t. zw. G ubernato r D ystryktu W ar­
szawskiego z ramienia' władz bitlerow  
skich dr. Fischer w licznych zbro* 
dniach niemieckich, popełnionych tak 
na terenie m. st. W arszawy i okolicy, 
jak i w całym t. zw. dystrykcie W ar­
szawskim, zwraca się do wszystkich in 
stytucji, i osób prywatnych z prośbą o 
dostarczenie Komisji wszelkieko ro­
dzaju będących w ich posiadaniu do ­
kum entów , plakatów  i ogłoszeń, pod­
pisanych przez dr. Fischera, a św iad­
czących o^w spółudziale jego w doko­
nanych przez innych niemców, cywi­
lów  i wojskowych, żandarm ów, gesta­
powców i SS-manów zbrodniach na 
ludności polskiej i żydowskiej —- a 
więc w wypadkach egzekucji publicz­
nych i tajnych aktach terroru  jedno 
stkow ego i masowego, w t. zw. „ła­
pankach ulicznych, lozbojach i wymu­
szeniach, w zamknięciu Żydów w 
G hettćie warszawskim i stopniowym  
ich w ytępieniu w W arszaw ieJ T re­
blince, w krwawym  stłum ieniu powsta 
nia w G hettćie i pow stania 1944 r, w 
W arszaw ie i wysiedleniu ludności z 
W arszaw y w następnym  spaleniu i 
zniszczeniu miasta po powstaniu.

Czy też nie zachowały się przypad­
kiem u kogo bądź znane plakaty, pod­
pisane przez D-ra Fischera a oznaj­
m iające: 1) o powieszeniu z jego roz­
kazu zdaje się przy pętli kolejowej na 
A nnopolu  21 ludzi 2) o zniszczeniu z 
jego rozkazu również pom nika Jana 
K ilińskiego.

O kręgow a Komisja prosi również, 
wszystkich, którzy mieli możność za­
obserw ow ania działalność dr. Fische­
ra na stanowisku gubernatora Dy­
stryktu, lub też wiedzą cokolwiek o 
stosunku jego od wyszczególnionych, 
wyżej zbrodni niemieckich, jego współ 
udziale w tych zbrodniach lub też nie 
winności jego w dokonaniu poszcze-

wskazali imiona, nazwiska i adresy 
świadków, którzy by mogli swymi ze­
znaniami jeszcze bardziej, oświetlić 
badaną kwestię i dostarczyć m ateriału 
dokum entalnego.

szawie (ul. Leszno 53-53 Gmach Sądu 
Grodzkiego 6 piętro pokój 617), lub 
też nadesłać swoje adresy, przy czym 
świadkowie zamieszkali w W arsza­
wie będą zbadani w biurze Komisji,

Świadkowie m ogą się stawić osobi- zaś zamieszkali poza W arszaw ą przez 
ście bez wezwań do J?iura Okręgo-: właściwe K om isje-O kręgow e lub Sę- 
wej Komisji, mieszczącej 'się w W ar- dziów Śledczych.

17-letnia uczenica j
m tn ls r c z y ii ;  prskttrator?

K a rtis itfo
Śledcza kom enda milicji obywatel-] 

skiej, ujęła mordercósy prokuratora 
sądu specjalnego w K rakow ie dr. Ro­
mana M artiniego. Są to : 17-lętnia u- 
czcrinica studia dram atycznego 
Jolanta Słapińska i 20 -le tn i Stanisław 
W róblew ski —  maturzysta. M order 
stwo miało tło rabunkowe.

W p r z e c ł e c f i i i i i  W łertina

Hitler wzywał Niemców
do podboju ziem słow iańskich

H A M B U R G  (Z A P ). —  V on Be­
low, który był zaufanym  oficerem H i­
tlera, wyjawił treść listu pożegnalne­
go, jaki H itler wysłał do K eitla z obie 
żonego Berlina. V on Below opuści) 
Berlin na kilka godzin przed zajęciem 
głównej kwatery „fuh rera” przez woj­
ska radzieckie. W  drodze przez linię 
nieprzyjacielskie spalił list, ponieważ 
otrzym ał surowy rozkaz, że nie może 
on w żadnym wypadku wpaść w ręce 
nieprzyjaciela. W ęd ług  zeznań Belo- 
wa, treść listu H itlera z dn. 29 kwie­
tnia 1945 r. była mniej więcej nastę­
pująca:

„Bój o Berlin kończy się. W  ciągu 
kilku dni skończą się również walki na 
pozostałych frontach. Jestem zdecydo 
wany popełnić sam obójstwo, a nie 
poddać się. W yznaczyłem na swego 
zastępcę adm. D oenitza, jako prezy­
denta Rzeszy i naczelnego dowódcę 
niemieckich sił zbrojnych. Oczekuję 
żc pozostanie pan na swym stanowis­
ku i będzie pan stał przy moim na 
stępcy z takim samym bezwzględnym 
oddaniem , jakie przejawiał pan w sto­
sunku do mnie.

Dwaj z moich najstarszych współ­
pracowników G oering i H im m le*zła- 

gólnych zbrodni, aby wszystkie znane m ali, w ostatniej minucie przysięgę 
im w tych kwestiach fakty podali do wierności, w stosunku do mnie. Nic- 
w iadom ości Komisji, jak również lojalność i zdrada poderwały podczas

wojny siłę oporu. N ie  dane mi więc 
było poprow adzić naród ku zwycię­
stwu. W ysiłki i ofiary narodu niemiec 
kiego były niezmierne. N ie m ogę wie 
rzyć, aby poszły' na marne. Musi zo­
stać naszym celem zdobycie na wscho­
dzie ziemi dla narodu niem ieckiego” .

Rzecz niezm iernie ciekawa, że na­
wet po klęsce Niem iec, gdy wszystko

Fałszerze przysiąg
R ó żn ych  sposobów u żyw a  A n d ers ,  aby a-  

t r zym a ć  p rz y  sobie tych  i  pośród  żo łn ie rzy  
jego korpusu, k tó r zy  nie zcUruci la s zy s to w -  
ską  propagandą, chcieliby dow iedz ieć  s ię  
p ra w d y  o sw o je j  o jczyźn ie  i do n ie j p a k n a j- 
rych le j  powrócić. Dla fa szys tow sk iego  w a • 
t a i k i  dobry  jes t  k a żd y  sposób, h a id e  la jd a -  
ctwo i każde  oszczerstwo. Porusza w sz ys tk ie  
dla siebie dostępne  sp rężyn y  m ięd zy  narado* 
we, byle  ty lko  zohydzić ,  oczernić i p rzed s ta ­
wić w fa łs zy w ym  świetle  odrodzoną Polskę .

Z jego to zapew ne natchnienia  m ię d zy n a ­
rodowa agencja CIP, funkc jonu jąca  w  R z y ­
mie, rozesłała w  formie swego ko m u n ika tu  
t ek s t  r z ek o m e j  przysięgi, jaką  sk ła d a ć  ma ją  
żołnierze po lscy  w kraju.  W ed łu g  (e j  agencji  
przys ięga ta brzmi tak:

„Jako obyw ate l  d e m o k ra tyc zn e j  Polski,  
sk ładam  przysięgą sumiennego w y p e łn ia n iu  

. . i , TT- i • -ą moich obow iązków  wobec Boga i O jc zy zn y .
już było Stracone, H itler nie wyrzekłjł Przysięgam dochowania  ta jem nic  w o jsk  
się mys.i O podbojach na w schodzie...! wych, p rzys ięgam przed  Bogiem bronić  O j- 
Myśl ta ZOStała niew ątpliw ie podchwyt? c zy zn y  i mego N arodu  przec iw  n iem ieck iem u  
eona przez jego spadkobierców duchoa n a jeźd źcy  aż do osta tn ie j  krop li  krwi.  B ęd ę  
wych, odw etow ców  n iem ieck ich ! dla P a lsk i  n iepodległe j,  d la  dobra
(ch w ilow o przyczajonych), marzą-f narodu polsk iego przec iw  rea kc j i  kap ita l i-  
cych o odbiorze utraconych ziem » $lyczne> 1 •y stemowi sanac’‘ (rczim P d su d -
podboju naszych.

Duch hitleryzmu pskulufe .
na uniwersytetach niemieckich

W  ciągu zimy nastąpiło w N iem ­
czech otwarcie kilku uniwersytetów. 
Szereg uniwersytetów  niemieckich, 
przetrwało wojnę bez większych 
szkód, jak uniwersytety w M arburgu, 
Getyndze, H eidelbergu i Erlangen, — 
inne zaś, jak berliński, monachijski, 
frankfurcki, kilońsld leżą w ruinach. 
Pod okupacją brytyjską otw arto  6 u- 
niw-ersytetów, pod am erykańską 7, 
pod francuską 2, a pod radziecką 
rozpoczęto wykłady 'na  uniwersytecie 
berlińskim.
, W ładze sojusznicze poczyniły sta- 
rania, aby wyższe niemieckie zakłady

naukowe nie stały się siedliskami ru 
chu hitlerow skiego, oczyścili grono

skiego). Przysięgam bronić lo ja ln ie  k o n s ty tu ­
cji, k o n s ty tu c j i  oparte j  o zasady  d em o kra ­
tyczne, przys ięgam posłuszeńs tw o P re zy d en ­
towi Państw a  Polskiego i K ra jow ej  R adzie  
Narodowej.  Przysięgam p rzy ja źń  Zw . R adztec  
kiemu. k tó r y  w zią ł  nasz N aród  na sw o ją  od­
pow iedzia lność  i uwolnił  go od niewoli  n ie­
mieckie j .  Przysięgam wierność A rm i i  C zerw o  
nej, k tóra w alczy ła  ramie p rzy  ram ien iu  * 
naszym i  oddzia łami.  Przysięgam w ierność  
W o d zo w i  S łowian to w arzyszow i  S ta lln o w f'.

A  w  rzeczywistośc i  tek s t  ten, p rzyp o m n ij ­
m y  to raz je tzeze ,  brzmi tak:

Przysięgam uroczyście  Z iemi P o lsk ie j  i Nu  
rodowi P o lsk iem u  stać  w obronie O jc z y z n y

profesorskie i wydali zarządzenia, aby wy°zwJ n0Qj z nitu)oU n iem ieck ie j o ra , nu 
najdok.adniej baoąno, kto zapisu e tra iy  wolności,  n iepodległości i m ocy  R ze -

Rząd ZSRR domaga sią skreślenia
sprawy Iranu z porządku obrad Rady Bezpieczeństwa

N O W Y  JORK (P A P ). Przedsta­
wiciel Związku Radzieckiego w Ra­
dzie Bezpieczeństwa amb. G rom yko 
wystosował do Rady Bezpieczeństwa 
pismo następującej treści:

„26-go marca Rada Bezpieczeństwa 
przystąpiła do rozpatrzenia ośw iad­
czenia rządu irańskiego w sprawie o- 
późnienia jakie wynikło przy wyco­
fan iu  wojsk radzieckich z Iranu. Na 
zlecenie m ego rządu prosiłeri o zdję­
cie sprawy z porządku obrad, zazna­
czając iż na mocy porozumienia z rzą­
dem  Iranu ewakuacja wojsk radziec­
kich rozpoczęła się 24-go marca i bę­
dzie zakończona w przeciągu 3 — 6 
tygodni. W obec powyższego nie by­
ło  podstaw  do rozpatryw ania sprawy 
irańskiej.

Rada Bezpieczeństwa zajęła stano­
wisko odm ienne od poglądu Związku 
Radzieckiego. W  międzyczasie per­
traktacje między przedstawicielami 
Zw iązku Radzieckiego i Iranu toc£vły 
się nadal; osiągnięto pełne porozum ie 
nie między obydwom a państwami. 
Fakt ten potw ierdził dane zawarte w 
oświadczeniu radzieckim z 26-go m ar­
ca, iż nie ma podstaw- do rozpatry­
w ania sprawy irańskiej przez Radę 
Bezpieczeństwa.

M imo iż rząd radziecki podał do wia 
domości, że sprawa wycofania wojsk

radzieckich Z Iranu została uzgodniona G eneralissim us S ta lin  sdpow iedzia! 
między rządami obydwu państw, Ra- “ Jerow i perskiem u n astęp u jącą  d eęessą :

pre-

d a  Bezpieczeństwa postanowiła kon­
tynuować dyskusję nad sprawą irań­
ską 6-go maja. W obec tego, iż sytua­
cja w  Iranie nie zagraża*pokojowi i 
bezpieczeństwu świata, nie ma pod 
staw aby Rada Bezpieczeństwa pono­
wnie rozpatrywała spraw ę irańską w 
dniu 6-go maja. Z  wyżej wymienio­
nych pow odów  rząd radziecki dom a­
ga się skreślenia sprawy Iranu z po­
rządku obrad Rady Bezpieczeńtswa” .

W Y M IA N A  DEPESZ PO M IĘ D Z Y  
PREM IEREM  PERSKIM  

I  GENERALISSIM USEM  
STA LIN EM

M O SK W A  (P A P ). W  zw iązku z p o d p isa ­
niem u k ład u  radziecko-perek iego  prem ier 
Irańsk i p rzes ła ł n a s tęp u jącą  d epeszę  do gene 
ra lm im u s*  S ta lina ;

„M am zaszczy t ,w im ieniu w łasnym , rząd u  
i n a ro d u  irańsk iego  w yrazić  w dzięczność za 
cenne p o parcie  i do b rą  wolę okazan ą  przez 
W aszą E kscelencję, co um ożliw iło pom yślny 
przeb ieg  i uzyskanie  pozytyw nych w yników  
rokow ań pom iędzy Iranem  a ZSRR. Je s tem  
przekonany , te  osiągn ięte  porozum ienie, łg o d  
n* a In teresam i obu narodów , p rzyczyni się 
do zaoiećnłenia więzów p rzy jaźn i pom iędzy 
naszym i narodam i i stw orzy  now ą erę  w s to ­
sunkach  pe rsk o -rad z ieck ich "

„D ziękuję  za w yrażone w pańsk iej d e p e ­
szy uczucia p rzy jaźn i w zw iązku z nad er po 
m yślnym  zakończeniem  rokow ań pom iędzy 
Iranem  a ZSRR. w k tó ry ch  b ra ł pan  czynny 
udzia ł. Jestem  p rzekonany , te  osiągnięte po ­
rozum ienie przyczyni się de dalszego rozw o­
ju i zacieśnienia  p rzy jaźn i m iędzy narodam i 
naszych krajów *,

jc się na_ uniwersytety. Jeąt prawdą 
że na niektórych uniwersytetach, —- 
jak np. w M onachium , gdzie w r. 1943 
doszło do poważnych zaburzeń, 
duch antyhitlerow ski przejawiał si 
dość silnie, Były to jednak wyjątki.] 
Szwajcarski profesor Fritz Lieb, za 
znaczył w ankiecie, rozesłanej przez 
niego do wielu powag uniwersytec 
kich, że na uniwersytetach niemiec 
kich duch hitleryzmu jest jeszcze bar­
dzo silny. Gdy prof. Ebbinghausen w 
swym wykładzie inauguracyjnym w 
M arburgu wskazywał na to, że posłań 
nictwem narodu niemieckiego pow in­
no stać się dopom aganie do zwycię 
stwa praw dziw ego humanitaryzmu 
zabrzmiały z koła jego słuchaczy gło 
sy: „Z drajca” ! Krytyka polityki Bis­
marcka ze strony profesora historii 
Kaehlera w G etyndze spotkała się z 
żywymi protestam i studentów . Pasto 
rowi N iem ollerow i, wykazującemu 
winy narodu niemieckiego w ostatniej 
wojnie, studenci krzykami unicmoźli 
wiali przemawianie. (Z A P ).

czypospolite j .
Przysięgam rze te ln ie  i sum tennie  w y p e ł­

niać obowiązk i  żo łn ierza  polskiego, w iern i* 
w y ko n y w a ć  ro zka zy  p rze łożonych  I śc iilę  
przestrzegać regulaminów i ta jem n icy  w o jsko  
wej.

Przysięgam wiernie  s łu żyć  R zeczyp o sp o li­
te j Po lsk ie j  i n igdy  nie skalać Im ienia P ola­
ka.

Przysięgam dochować wierności K ra jo w ej 
Radzie  Narodowej,  W ła d z y  N a cze ln e j N aro­
du Polskiego,

Przysięgam nieugięcie s tać  na s t ra ży  
prasa Narodu Polskiego, mleć  w szys tk ich  o- 
byw ate l l  w  rów nym  poszanowaniu  oraz nie­
z łomnie  bronić sw obód d e m o kra tyc zn ych .

T A K  M l  DOPOM ÓŻ BÓG!*  
Zestawienie  tych  dwóch  tek s tó w  d o k ła d ­

niej  niż ja k ieko lw iek  inne argum en ty  w ska ­
zuje, do czego d ą ży  Anders  i jego m ięd zyn a -  
narodowl p o p lee zn icy r^ 'd o  przed sta w ien ia  
Polski  jako  kraju  n iesuw erennego, k tórego  
żołnierze ślubować muszą wierność i p o słu ­
szeństwo Generalissimusowi Z w ią zku  jR a d fitc  
kiego. A le  broń k łam stw a  i ł a f s ł f r s tw a  ma 
zasięg k ró tko trw a ły ,  a prawda p rę d ze j c zy  

późn ie j  dotrze  do świadomości tych. k tó r zy  
są dość uczciw i, aby ją  p rzy ją ć  i zrozum ieć.

N IE M Y .

G en era ł ł łe r e w łe n h o  prnponu/B s
Wybory w Japonii
powinny m ieć charakter próbny

Ostatnia sesja Ligi Narodów
GENEWA (SAP). Przedstaw iciel. 

41 narodów zebrali się w pon edzia* 
łek  w pałacu Ligi Narodów, aby 
przekazać dokonane przez nią pra­
ce oraz aktywa, wartości 2 .7 5 0 .0 0 0  
funtów szterl. Organizacji Narodów  
Zjednoczonych.

Sesja, która zamknęła 26-letnią 
działalność Ligi, odbyła się pod prze 
wodnictwem  dr. Hambro, przedsta­

wiciela Norwegii. Dr. Hambro o- 
świadczył, że w latach minionych 
Liga Narodów okazała brak odwag! 
cywilnej. „Wiemy —  mówił dr. Ham 
bra —  źe ocągalism y się z w zię­
ciem na siebie odpowiedz alności ra 
wielkie decyzje. I wiem y —  dodał, 
że nia możemy uniknąć sądu histo­
rii".

Socjaliści zwyciężają w  Mediolanie
L O N D Y N  (P A P ).  Z  M ediolanu 

donoszą, że ogłoszone zostały oficidl 
ne wyniki wyborów w 469 z 800 ob­
wodów , Częściowe te wyniki wyka­
zują wyraźne zwycięstwo socjalistów, 
którzy otrzym ali nonad 114.000 gło- 
»ów. N astępne miejsce zajmuia dem o­
kraci chrześcijańscy —  86.000 gło­
sów. Komuniści otrzymał* noo ęłp 
sów, blok liberałów , m onarchistów  i

partii „U om o qualunque” uzyskał 
23.©00 głosów. Blok stronnictw  repu 
blikańskich otrzym ał 10.000 głosów.

Kutry dla polskich rybaków
— Z K openhagi donoszą, źe UN RRA za­

kup iła  flo ty llę  złożoną z 15 a ta tków  ry b ac ­
kich, k tó rą  p rzeznacza się d la Polski w celu 
um ożliw ienia rybakom  pohddm  b ezpośre­
dn ich  połow ów  ryb.

M O SK W A  (P A P ). Odbyło się 
pierwsze posiedzenie rady sojuszniczej 
dla Japonii, utw orzonej na zasadzie 
uchw ał moskiewskiej konferencji mi­
nistrów  spraw zagranicznych. N a o- 
twarciu konferencji wygłosił prze­
m ów ienie gen. Mac A rthur.

Głównym  tem atem  obrad było o- 
świadczenie przcdsawiciela ZSRR gen. 
Derew ienko. Oświadczył on, co na­
stępuje:

,;O gólna sytuacja w Japonii i wzra- 
staiąc* aktywność sił reakcyjnych w 
czasie kam panii wyborczej dają pod­
stawy do przypuszczeń, że partie re­
akcyjne wbrew zasadom deklaracji 
poczdamskiej oraz w brew  interesom  
i rzeczywistym pragnieniom  narodu 
japońskiego, m ogą uzyskać przygnia­
tającą większość i silną pozycję w 
składzie now ego parlam entu.

Naczelny dow ódca sił sojuszniczych 
winien zastrzec sobie- prawo spraw ­
dzenia składu osobow ego parlam entu 
i w wypadku, jeśli większość deputo­
wanych nie okaie  się godna zaufania, 
winien zastrzec sobie prawo zarządze- 
aia nowych wyborów ".

Członkowie rady uznali n  konie­
czne przekazać oświadczenie gen D ie  
rewienko do rozpatrzenia gen. Mac 
Arthurowi.

L O N D Y N  (SA P). W  dniu 10 bm. 
odbędą się w Japonii pierwsze wy­
bory powojenne. Lista wyborcza za­
wiera 2801 nazwisk kandydatów ; ist­
nieje ok. 60 różnych stronnictw . Naj 
ważniejsze z nich są: 1) partia socja

igrup przedwojennych — dąży do po­
godzenia polityki narodowej z dem o­
kratyzacją kraju, 4) partia kom unisty­
czna, która postawiła sobie za cel roz­
wiązanie trudności żywnościowych i 
mieszkaniowych. D om aga się ona dy­
misji obecnego, rządu i stworzenia 
rządu koalicyjnego.

L O N D Y N  (P A P ). Prem ier japoń­
ski baron Szidehara przyjął w sjvoim 
biurze delegację, składającą się z

przedstawicieli partii socjalistycznej 1 
komunistycznej, którzy dom agali się 
niezwłocznej dymisji gabinetu. Sekre­
tarz generalny partii komunistycznej 
T okuda ostro zaatakował rząd, zarzu­
cając mu nieum iejętność w rozwiąza­
niu problem u żywnościowego. Po go­
rącej dyskusji doszło do rękoczynów, 
zaś prem ier Szidehaar został wypro­
wadzony z sali przez oddział policji.

Haniebną czyny cficerów
węgierskiej dywizji SS „Hunyady"

KRAKÓW  (PAP). P ro k u ra tu ra  dochodzenia przeciw ko porucznfko- 
Sądu Specjalnego w K rakow ie pro- wi wojsk niem ieckich Erw inow i J a n
wadzi dochodzeń a przeciwko kilku 
wojskowym węgierskim, w w iększo­
ści przynależnym do dywizyj SS 
Panzergebnahinon „H unyady" któ­
rzy jako komendanci ob izów  inter­
nowanych wojskowych polskich w  
Sikloa, Vamasmikole, Zalaciny, K *- 
kulenhaz* i innych względnie lako 
strażnicy tych objzów , szykanowa­
li, bili albo w wielu wypadkach tor­
turowali i głodź Ii hsiiców.

Wśród oskarżonych W ęgrów figu­
ruje m. in płk, Horwarh, .zef wy 
działu w M inisterstw ie Honwedów, 
k tó ry  z obozów in ternow anych woj­
skow ych polskich nakazał wydzielić 
jeńców pochodzeń a żydow skiego. 
Jeńców  tych w brew  konwencji. , ,  fie*

listyczną, która występuje przeciw ka-j newskiej wysłano do obozów śmier- 
pitalizmowi i militaryzrnowi, dąży dojci. Inny oficer z dywizji SS „Hunya- 
demokratyzacji Japonii, 2) partia li- dy" wydał rozkaz zastrzelenia pol- 
beralna chce wykorzenię militaryzm 1 skich jeńców wojennych. Zaledwie 
wprowadzić demokrację we wszyst- kilku jeńcom udsło sią zb ee, 
kich dziedzinach życia narodowego,! Na podstawie zeznań'b. jeńców wo 
3) partia postępowa złożona i  2-ch jeunych z obozu jeńców wytoczono

ke, praw dopodobn e V olksdeu 'scho- 
wi z Łodzi, k tó ry  jako kierow nik  
transportu  jeńców, koło B erlina n a­
kazał przew óz ich w  straszliw ych 
w arunkach, ładując po 60 osób do by 
dlęcego wagonu, nie w ypuszczaiąe 
ich w ciągu ośmiodniowej podróży z 
tych w agonów  i gło-trac svs*em a‘v« 
cznie. Ja n k ę  w inien jest śm ierci kil­
kunastu  w ojskow ych polskich. W nio 
lek  o ekstradycje  tych p rzestępców  
zostanie w niesiony w najbliższym  
czas e do w ładz sojuszniczych. 
frnmitiimfiimfmmmiHnmniiiiiiiiiiniitiiiiiiiijiunnnimuuńitfnunnfnuiinnnfli

Radzieckie zhoże  
dla Francji

MOSKW A (PAP). P odpisana tu 
została  umtowa miedzy rządem  
ZSRR i rządem  R epubliki F rancus­
kiej o dostaw ę dla Francji 400 fon 
pszenicy i 100 tysięcy ton jęczm e- 
nia w ciągu kw ietnia, m aja i czerw ­
ca 1946 r.

I
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Dwuznaczna pozycja PSL
Co było przyczyną włreczoisia wyborów a rozpisania rołorondam?

ZEBRANEJ AKTYW U PPS I PPRDOKOŃCZENIE PRZEMÓWIENIA TOW . ZAMBROWSKIEGO N A
W  WARSZAWIE

W  końcowych ustępach mowy wy­
głoszonej w 'ubicgłg. sobotę w sali 
„Romy” tow. Roman Zambrowski po­
ruszył jeszcze dwa najważniejsze w tej 
chwili w Polsce zagadnienia politycz­
ne — sprawę wyborów i referendum 
ludowego. Podajemy te ustępy dla 
uzupełnienia podanych już wczoraj w 
„Robotniku" wywodów tow. Zam­
browskiego.

Chciałbym jeszcze zatrzym ać się na kwe­
stii odroczenia wyborów sejmowych — mó­
wi tow. Zambrowski. W ydaje się, źe w ystar­
czy sobie uprzytomnić rozwój sytuacji 
w ciągu ostatnich 6 tygodni, aby uzasadnić 
odroczenie wyborów.

Jeśli do wyborów sejmowych, obok bloku 
demokratycznego, ma wystąpić blok FSL z 
całym  podziemiem, reakcyjnym — to ele­
mentarnym państwowym obowiązkiem na- 
•zym jest uprzednio zabezpieczyć wolność 
wyborów, a to oznacza pozbawić PSL i reak ­
cję ich abrojnego zaplecza, złamać stos pa­
cierzowy ich siły zbrojnej — bandy NSZ i 
W iN-u. I to zadanie musi być wykonane.
W ielką rolę w wykonanu tego zadania wi­
nien odegrać jednolity front, zastosowany do 
organizowania ochotniczej Rezerwy Milicji 
O bywatelskiej.

Wierzymy, te Robotniczo-Chłopski* O d­
działy Rezerwy Milicji Obywatelskiej, uzbro­
jona pieść demokracji polskiej, okażą wy­
datną  pomoc w oczyszczań u nasze­
go kraju  od band leśnych i, źe urzeczywist­
nimy pragnienie wszystkich obywateli, aby 
jak  najszybciej zapanował ład, porządak i 
całkow ite bezpieczeństwo we wszystkich za­
kątkach naszego kraju.

Pierwszego maja, w tradycyjny dzień mo­
bilizacji sił klasy robotniczej przeciw wszel­
kiej reakcji — w naszych ppchodach uczest­
niczyć już będą uzbrojone oddziały Rezerwy 
Milicji Obywatelskjej.

Je s t jeszcze jedna przyczyna, uzasadnia­
jąca odroczenie wyborów. W naszym bilan­
sie aprowizacyjnym, poważną rolę miały *- 
degrać dostawy abożowe UNRRA Na rok 
3946 mieliśmy pierwotnie przyznane 500 000 
ton, które zniżono nam do 300 000 ton, Za 
pierwszy kw artał zamiast 150.000 ton, o trzy­
maliśmy zaledwie 21.000 tys,, czyli przecięt­
nie 7.000 ton miesięcznie. 1

Jeśli zważyć, że mimo wszystko dotych- i 
czas nasze miasta i miaeteceka otrzymują j 
powyżej 90.000 ton chieba miesięcznie, to 
w idać z tęgo, jak znikomy jest u d z ia ł  
UNRA. Maleńka G recja otrzymała w ro-

W tym samym czasie Niemcy i Austria i 
ur amerykańskiej, angielskiej i francuskiej * Ludowej" do sprawy referendum, był kon- 
strefie okupacyjnej, mają otrzymać w pierw- sekwencją rozłamowej linii NKW PSL wo- 
ezym półroczu 1946 r. około półtora miliona bec ideii demokratycznego bloku wyborczego.

ton zboża — od St. Zjednoczonych, Argen­
tyny i Australii. I otrzym ują to zboże.

Niektórzy nasi angielscy „przyjaciele" 
mają widocznie wpływy w polityce dostaw 
UNRRA. Maleńka Grecja otrzym ała w ro­
ku 1945 z żądanych 560.000 ton — 452.000 
ton, a myśmy na żądanie 70.000 ton na li- 
stopad-grudzień 1945 r., otrzymali aż 17.000 
ton, zaś w sumie za cały czas otrzymaliśmy 
aż 38,000 ton.

My nie pozwolimy sobie dyktować poli­
tyki za chleb P. Mikołajczyk z tego sukur­
su zagranicznych opiekunów nie wiele sko­
rzysta Zwróciliśmy się do naezydh sowiec­
kich przyjació ł w początku tego roku o 
150.000 ton — otrzymaliśmy 200 000 ton. Te­
raz siejemy i żywimy miasta w znacznym 
stopniu z tych właśnie 200.000 ton.

A wybory sejmowe przeprowadzimy już 
na własnym chlebie, po żniwach.

Z kolei tow. Zambrowski uzasadnia 
potrzebę referendum w sposób nastę­
pujący

Trzeba przecież przed wyborami Wyja­
śnić. czy naród chce tylko sejmu, czy też 
sejmu i senatu, bo przecież od tego zależeć 
będzie, czy wybory rozpisane będą tylko do 
sejmu, czy też i do senatu.

Trzeba przecież, aby przed zmianą Kon­
stytucji, którą przeprowadzić ma przyszły 
sejm, naród cały wypowiedział się, czy. pod­
stawowe reformy społeczne które się w Pol­
sce dokonały — reforma rolna i unarodowie­
nie przemysłu — powinny znaleźć trwałe 
zabezpieczenie w nowej Konstytucji, czy nie.

Trzeba wreszcie, aby przed konferencją 
pokojową, aby wobec bezprzykładnych a ta­
ków nowego wodza reakcji międzynarowej, 
Churchilla, na nasze granice zachodnie, aby 

.obec narastania w państwach anglosaskich 
tendencji do oszczędzania Niemców, aby 
wreszcie wobec proniemieckiego, w stosunku 
do naszych granic zachodnich, zachowania 
sie Andersów, Raczkiewiczów i Arciszew­
skich — cały naród murem stanął przy gra­
nicy na Odrze i Nisie To jest jasne.

I już tych argumentów wystarczy, aby 
uznać inicjatywę referendum ludowego za 
oardzo doniosłą i szczęśliwą.

—  Podkreślając solidarna postawę 
4 stronnictw w spławie referendum i 
pełne dla niej poparcie Partii Pracy, 
tow. Zambrowski stwierdza, że pozy­
cja kierownictwa PSL, które ząodziło 
się na referendum — była istotnie nie 
łatwa.

Negatywny i urągliwy stosunek „Gazety

Strzały z automatów w poefąp
S u i i r t t l i a  w a l k a  z  b a n d y t a m i  MSZ

LUBLIN. — Dramatyczna walka rozegra­
ła się między trzema milicjantami a bandy­
tami z pod znaku NSZ. w pociągu między 
stacją  Parczew i Milanów.

Do pociągn, jadącego z Lublina w stronę 
Łukowa wskoczyło trzech bandytów, jak się 
później okazało z NSZ, uzbrojonych w gra­
naty  i broń automatyczną. Bandyci rozpo­
częli plądrowanie wagonów. W jednym z 
przedziałów natknęli tięj oni na trzech ucz­
niów szkoły podoficerskiej Milicji Obywatel- 
eki«j w Garbowit, jadących służbowo do Łu­
kowa.

Milicjanci zostali zaskoczeni przez napast 
ników, to też nie mogli zorganizować sku­
tecznej obrony W ywiązała się ostra walka, 
w wyniku której padł rażony kulami z broni 
•utom atycznej s ie ri Milicji Adamowski. —

Znajdująca się w przedziale ludność cywilna 
skupiła się w jednej części wagonu.

Bandyci, po dokonaniu zabójstwa, rozpo­
częli odwrót. W ycofując się. rzucili granat 
do wagonu G ranat upadł tuż koło grupki pa 
sażerów cywilnych Wówczas jeden z mili­
cjantów. Chandziuik, z niezwykłą przytomno­
ścią umysłu i z narażeniem własnego życia, 
chwycił granat, usiłując wyrzucić go przez 
okno. Niestety, nie trafił w okno i granat 
spadł \t powrotem do wagonu, raniąc kilku 
ludzi. Na stozęście eksplozja granatu nastą­
piła o kilka kroków od grupki pasażerów 
cywilnych, to też skutki wybbchu nie były 
taje straszne. Należy dodać, te  m ilicjant 
Chandziuk przed kilku tygodniami zatrzym ał 
złodzieja, który skradł kilka milionów zło­
tych.

Po całym roku „bezprawia"
wMąl* urzędnikom P8B przydziały żywnościowe

Czym więc wytłumaczyć sobie obecne po­
ciągnięcia p M ikołajęeyka?

Jest ono niewątpliwi* skutkiem rosnącej 
popularności idei demokratycznego bloku 
wyborczego, która ogarnia również coraz 
szersze rzesze koła członków PSL, pogłę­
biając ferment wewnętrzny w ł*nie tego 
stronnictwa.

Swoiste światło na postawę p, M ikołaj­
czyka rzuca fakt, że wycofując się z dotych- 
czaaowego, negatywnego stosunku do refe­
rendum, nie rezygnuje z walki przeciw idei 
demokratycznego bloku wyborczego. Taka 
dwuznaczna pozycja nie może nie wabudzać 
nieufności.

Tym niemniej sam fakt jednolitej posta­
wy wszystkich 6 stronnictw  wobec 3 pod­
stawowych pytań glosowania ludowego, nie­
zależnie od intencji poszczególnych przywód 
ców, stanowić będzie doniosły krok w kie­
runku dąlszej izolacji reakcji i utrwalenia 
idei demokratycznej jedności narodu.

Pozytywny udział PSL w głosowaniu lu-; 
dcuvym pogłębić musi konflikt między de­
mokratycznymi żywiołami w PSL, a tym i'

W  przydziale deputatów żywnościo 
wych dla pracowników poszczegól­
nych instytucji panuje taka różnoro­
dność, ż,e czasem trudno zorientować 
się co komu się należy. Na tyra tle do 
chodzi do przykrych bardzo nieporo­
zumień, które niekiedy — w wyjątko­
wych co prawda wypadkach —  przy­
bierają obrót tak drastyczny, jak mia­
ło to ostatnio miejsce w oddziale War 
szawskim PIJR, o czym pisze nam je­
den z Czytelników w sposób następu­
jący:

„Od pewnego czasu dało się zauwa­
żyć na terenie Oddziału PUR w War­
szawie zaniepokojenie spowodowane 
cofnięciem deputatów żywnościo­
wych za okres wstecz od dnia 1 gru­
dnia 1945 r. do kwietnia br. Deputa­
ty te stanowiły przez blisko rok czasu 
inte^raln^ część ryczałtowego, wyno­
szącego w gotówce bez 30 proc. do­
datku stołecznego od 800 — 1500 zł 
miesięcznie.

Pomimo bardzo ciężkich warun­
ków Oddział Warszawski wywiązał

grupami w tym stronnictwie, które są p rze-j S1£ dobrze z powierzonych m u  zadań, 
dłużeniem reakcyjnego podziemia, związane i Należyte zorganizowanie opieki nad 
są z NSZ i WIN oraz rozbitkami obuzarn i-j repatriantami, sprawne zmontowanie 
czymi i w ielko-kapltalistycznym i. ii akcji przesiedleńczej, rozbudowanie
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sieci placówek na terenie wojewódz- 
wa zostało przy znikomej ilości urzęd­
ników zrealizowane w bardzo krót­
kim czasie.

Woj. Warszawskie? zajmując w  
akcji przesiedleńczej pierwsze miejsce, 
od dnia 1 kwietnia wysłało na Zie­
mie Odzyskane 330.500 osńb, prócz 
m. st. Warszawy, które oblicza się 
na 116.570 osób.

Prace te wykonał ze wszystkich od­
działów PUR najmniejszy liczebnie 
zespół 240 pracowników rozrzuco* 
nych po'całym województwie, 
two.

Tymczasem dzisiaj, wszyscy ofiar­
nie — w bardzo ciężkich nieraz wa­
runkach —  pracujący urzędnicy zosta­
ją pozbawieni możności dalszej pra­
cy. Nie zasłużyli chyba na takie ma­
cosze traktowanie.

Wprost uwierzyć trudno gdy się o- 
tflada biuro na Mokotowskiej, że to 
centralny urząd na całe wojewódz­
two.

W  niewielkich sześciu pokojach za 
stawionych we wszystkich możliwych 
kierunkach biurkami i stołami, pracu­
je przeszło 70 osób.

Długie kolejki repatriantów zapeł­
niają szczelnie ciasne korytarzyki, wet 
skając się z trudnością do stołów po­
szczególnych referatów, jedni po leki 
i recepty, inni po bilety, obiady i za­
pomogi. W  dusznych i zadymionych 
pokojach panuje nieustanny gwar, któ 
ry nieraz nie pozwala własnych słów 
usłyszeć. Przy jednym biurku siedzi a 
właściwie usiłuje siedzieć po pięć 
osób, do których mówi jednoateśnie 
tyiuż interesantów.

Jak wysoce uspołeczniony musi być 
zespół ludzi, aby wytrwać w takiej
pracy i osiągnąć takie rezultaty.

Istniejące przy -PUR Koło Związku 
Zawodowego, podjęło interwencje, 
niestety bezskutecznie.

Pracownicy są rozgoryczeni i bezra­
dni. N ie mogą zrozumieć argumentu, 
że do tej pory deputaty wydawane be 
ły bezprawnie, jakże zresztą byłoby 
to możliwie, kiedy blisko rok trwało 
takie „bezprawie” ? Uważają, że w ten' 
sposób zmienione zostały warunki, na 
których przyjęci zostali do pracy. W' 
każdym razie sprawą powinna zainte­
resować się Rada Związków Zawo­
dowych \

« • *  ( J  mmmm

PCK organizuje  
szkolę pielęgniarstwa

PCK przystąpi! do zorganizowania Soko­
ły Pielęgniarstwa w Zabrzu, w od legio# «ś 
20 km. od Katowic.

W myśl obowiązujące) ustawy 9 pielą.
gniarstwie, nauka w szkolę trwać będzie dwa 
i pól roku i obejmować ma wykłady teore­
tyczne i zajęcia praktyczne w szpitalach na 
wszystkich oddziałach i w Ośrodkach Zdro­
wia.

Do szkoły przyjmowań* będą kandydatki 
w wieku od 18—30 lat, z ukończonym gim­
nazjum Wymagane jest również świadectwo 
zdrowia od lekarza wskazanego przez dy­
rekcję Szkoły Pielęgniarstwa.

Przy szkole mieścić się będzla hrternat, 
słuchaczki będą miały zapewnioeM wyżywie­
ni* i opiekę lekarską.

HELENA BOGUSZEWSKA 50)

NIGDY NIE ZAPOMNĘ...
W mieście nas'rój fatalny z powodu rozporządzeń a Rzą­

du, że unieważnia się banknoty Banku Emisyjnego, po za pię­
ciuset złotymi na t^obę, raczej na Kennkar'ę Ma to zapobiec 
inflacji i spekulacji, na razie jednak wygląda tak: przed ban­
kiem tłum ludzi zrozpaczonych, zawziętych wrogich. Prze­
ważnie milczą, ale tu 1 owdzie wybuchają rozmowy, porozu­
mienie królk e w oburzeniu, goryczy, po prostu w nienawi­
ści. Fen stan rzeczy zagłusza wszystko inne, nawet pogłoski 
o ofensywie. Człowieka nagle pozbawionego prawie całej go­
tówki nie obchodzi nic po za ewentualnymi możliwościami ra­
towania tej gotówki. Pod tym znakiem upływa w mieście ca­
ły dzień i cała następna niedziela, i pewnie cały szereg na­
stępnych dni.

Sprawy ulicy Spokojnej odbywają stę normalnie: niedziel­
ny poranek w T. U. R. gdzie przemawia przęśl cznie prezes 
Juliusz Górecki o istocie humanizmu. Jednocześnie zjazd ko­
lejarzy pierwszy od czasów przedwojennych. Po południu 
redakcja „Głosu Ludu" zaprasza literatów na herbatę, by 
wspólnie naradzi się nad środkami zwiększenia ich aktyw­
ności..,, v

( Ale oto nonledzisłek już wybucha szaleństwem, wobec 
którego wszystko inne prze#łaje być ważne: ofenzywa! Już 
napewno, naprawdę, już od paru dni. Wszyscy wiedzą o tej 
ofensywie, zupełnie nagle wszyscy wiedzą, wszyscy mówią. 
Mówią, że Kraków... Nie, Kraków pewnie jeszcze nie, ale na 
Warszawę podobno td-!e atak od Falenicy i od Saskie! Kępy. 
Dlaczego od Falenicy? Nikt n'e wie, dlaczego od Falenicy. 
Nazaiutrz, 17 stycznia, już w adomo. że Warszawa wzięta.

Chodzimy jak błędni. Szalejemy. Nie wiemy, co zrobić ze 
»obą. Następnego dnia przez radio pada już of cjalnie: dziś 
wojska/Oasze razem z Czerwoną Armią wkroczyły do sto­
licy...

I po chwili znowu głośno i dobitnie: dziś wojska nasze ra­
zem z Czerwoną Armią...

To było o dwunastej w południe w gmachu Kurator um 
przy ulicy 3 Maja. Duży pokój parterowy, pełen biurek i lu­
dzi. Wszyscy skupili się dokoła radia. Znalazłam się między 
nimi. Koło mnie stał profesor Gustaw Wuttke, profesor Ju­
liusz Saloni, dużo innych znajomych.

— Dziś wpjska nasze razem z Czerwoną Armią..,
Jest cisza. Jakiś starszy pan płacze, oparłszy czoło o 

ścianę. Po chwili okazuje się, że płacze nie tylko on. Płaczą 
także inni. Płaczemy wszyscy.

Wychodzę stamtąd, staję na ulicy, sama nie wiem, dokąd 
iść, co rob ć. Wszystko wydaje mi się inne i nowe. Przypo­
minam sobie: tu zaraz obok mieszka Janina Skarżyńska, 
Wstąpię do niej na chwilę, powiem. Muszę mówić o tym, 
mam uszy pełne tego głosu, głowę pełną tych »łów: — Dziś 
wojsk* nasze razem z Armią Czerwoną.,,

-— Pani Janino, czy pani słyszała?
Nie, nie słyszała radia. Oczywiście, wie o wszystkim, ale 

radia nie słyszała na własne uszy. Nadchodzi jeszcze ktoś 
i jeszcze... Wszyscy oszołomieni radością, z* którą już się
czai nie dochodząca jeszcze do głosu groza. Pani Julie Mille­
rów* oświadcza nagle, że ma jeszcze trochę prawdziwej 
herbaty, zaraz zaparzy. Okazuje się że wszyscy jakby na to 
tylko czekali. Na chwilę odpręża się stan niesłychanego 
podnieceni*. —

W godzinę później w Mnłsterstwi* Kultury i Sztuki 
Wincenty Rzymowski oznajmia nam, że n edługo opuścimy 
I-ublin. Na razie żegnamy ze łzami w oczach Jani Karola 
Wende, który odjeżdża do Krakowa by obiąć tam przed­
stawicielstwo władz rządowych. Jeszcze na pewno nie wia­
domo, czy Kraków wzięty, a on jut jedzie, już zaprasza nas, 
żebyśmy zaraz przyjeżdża! ( Grup* poetów podhalańskich 
wybiera się do swoidh okolic, dopiero co wyzwolo­
nych, czy też jeszcze niewyzwolonych. Od tej chwili 
c'ągle ktoś z nami się żegna, ciągle ktoś wyjeżdża, 
albo po prostu znika nagle bez żadnego uprzedzenia. 
Mieliśmy podać życiorysy ministra Minca, yice-premiera

Janusza, ale już ich nie ma, mają niedługo przyjechać z po­
wrotem, za k lka dni... Prezydent Bieńut wyjechał, ;a.iim 
z krótkich, niedostatecznych rozmów zdołałam zbudować 
jakąś całość Wypadki następują teraz po sobie z błyska­
wiczną szybkością. Tylko co była mowa o tym, że fejzezo 
wcale nie jest pewne, czy Kraków jest wzięty i czy Wende 
nie czeka gdzieś po drodze na wzięc e Krakowa, 1 te  podo­
bno Niemcy wysadzili w powietrze Wawel, a oto już odjeż­
dża do Krakowa Teatr Wojska Polskiego, a z nłra siostra 
mego męża, Stefania Kornacka, grająca „Klimłnę" w „We­
selu" Wyspiańskiego.

O Radomiu już opowiadają, źe wszelkiego rodzaju ge­
stapowcy i SS-mani nie zdążyli uciec i że wchodzące wojska 
radzieckie zastały ich w urzędach przy biurkach. Natomiast 
z Siedlec, zajętych już przecież tak dawno, przychodzi smu­
tna wiadomość, źe tak zwana teakcja właśme teraz zrobiła 
zamach na tamtejszego szefa bezpieczeństwa, kapitana Dra­
bika, tego samego, który na początku września tak pomógł 
nam dostać się do Lublina. Tak, tak, wypadki Idą piorunem, 
przy i żadnym n:e można się zatrzymać, po prostu nie można 
nadążyć za nimi. nie można im sprostać. Oto wziete Działdo­
wo, Czerwona Arm a już idzie jak huragan na Prusy, przez 
Prusy... Przecież jeżeli teraz ni# zdołamy okrzepnąć w jakielś 
jedności społecznej i narodowej w obliczu ziemi naszej od­
zyskanej, świeżej, jakby czekajacei na na*, to kiedyż f czy 
kiedykolwiek złączymy #fę w jedności?

W Lublinie my wszvscy tak wyglądamy, jakby huragan 
kręcił nami w miejscu. Wciąż nieprzytomnieiszy od nawału 
zdarzeń Znów ludzie wyjeżdżają z plecaksml, czy nawet bez 
plecaków, po prostu tak jak stolą tylko z teczką w ręce... 
Tnni już zdążyli być ,,tam" i stamtąd wrócić, albo jak się w ‘e- 
dy mówiło „obrócić" po coś czv po kogoś. Ci na głodni i po­
nad wszelkie słowa utrudzeni. Na pytanfa o Warszawie od­
powiadają niechętnie. My jednak nastajemy!

— No więc jak tam jest? Czy jakieś domy? Czy są
ludzie?
—  —  —  (D , • .  a j
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Gwiazdy aktorskie pod obstrzałem
Były speaker niemiecki — pełnoprawnym polskim obywatelem

O statn io  dużo pisze się o sprawie 
2byt łagodnych weryfikacji aktorskich. 
I w związku z tym podają nam z kół 
aktorskich następujące naświetlenie 
•p raw y:

TR ZY  GRUPY
Sytuacja aktorów  podczas okupacji 

nie była łatwa. N a  ogół nie zdolni do 
wykonywania zawodu innego, niż 
Własny, mieli do wyboru trzy drogi: 
współpracę z okupantem , występy w 
teatrzykach niby —  polskich, lecz ści­
śle kontroiow anych przez niemiecką 
propagandę, lub  wreszcie —  kelnero- 
wanie.

Pierwsza —  na szczęście nieliczna 
—  gru p i.zn a laz ła  zasłużoną zapłatę z 
ręki organizacji. N ajpierw  poszedł 
Igo  Sym, potem  zgładzono, lub  zmu-. 
•zono do ucieczki paru innych.

N ie  tak jasno przedstawia się spra­
w a z następnym i dw iem a grupam i. 
Przedstawiciele ich, zaraz po wyjściu 
N iem ców , rozpoczęli ze sobą ostry 
S p ó r ,  który trw a po dzień dzisiejszy.

A T A K  I O B R O N A
Zarzuty staw iane aktorom  wystę­

pującym brzmią mniej więcej tak: 
N ie  mieli prawa pracować w teatrze, 
gdy kraj krwawił. Trzeba było zna­
leźć inne źródło zarobkow ania, a nic 
dawać argum entów  propagandzie hi­
tlerowskiej, że w Polsce płynie nor­
malne życie. Prócz tego pow inni byli 
wiedzieć, że dochód z teatrów  szedł 
na dozbrojenie i że podziem ne orga­
nizacje wydały zakaz występów.

A takow ane „gw iazdy” bronią się, 
jak mogą. M ówią, że mając spryt, lub 
pieniądze kolegów , łatw o by im przy 
szło także otworzyć kawiarnię. Zresz­
tą, nie w iadom o, co lepsze, — doda­
ją, — bo w teatrach Niem cy nie by­
wali, a w kaw iarniach stale. O docho­
dach, k tóre szły na dozbrojenie nic 
nie wiedzą, bo teatry płaciły tvlko nor 
malny podatek miejski. W reszcie 
tw ierdzą, że stosowali się do zarzą­
dzeń organizacji, na dow ód czego 
przytaczają fakt istnienia centrali 
„grypsów ’ na Paw iaku w teatrzyku 
„U l” w W arszaw ie, oraz historię żało 
by po Sikorskim.

REPRESJE
Z  tą żałobą to była napraw dę cie­

kawa historia. O rganizacje rozesłały 
kierow nictw om  wszystkich ^teatrów 
rozkaz przerwania występów na 2 ty­
godnie. Teatry usłuchały, licząc się z 
m ożliwościami najgorszych represji. 
Z godziny na godzinę, czekano maso­
wych aresztow ań. Ale — o dziwo — 
jedyną karą było przedłużenie okresu 
żałoby o dalsze dwa tygodnie, tym ra 
zem na rozkaz „P ropaganda Abtei 
lun g”.

Po zakończeniu żałoby teatry ofrz\ 
mały od organizacji pisemne podzię­
kowanie za spełniony obowiązek oby­
watelski. Tajem nica niebywale łago­
dnego postępow ania N iem ców wyja­
śniła się w pewien czas potem . Otóż 
każdy urzędnik propagandy otrzyma 
zawczasu pismo, przyrzekające mu 
szybką i pew ną śmierć, o ile z pow o­
du żałoby aresztowany zostanie cho­
ciaż jeden aktor.

Inna rzecz, że represje przyszły pó­
źniej. Szereg aktorów  w prost ze see 
ny poszło do więzienia i na rozstrzela 
nie. Poza tym G estapo zainteresow a­

ło się sprawą program ów  teatralnych, 
żądając w prow adzenia do nich ele­
m entów propagandow ych. 

v ZASP WERYFIKUJE  
Sprawa weryfiakcji aktorskich, prze 

prow adzonych przez ZASP, stoi na 
fałszywym- gruncie. W eryfikacje są 
zbyt łagodne, zbyt pobieżne i bez ża­
dnego wpływu na opinię publiczną, 
która z wydanymi oczeczeniami nie li­
czy się, bo nie zna kryteriów , którymi 
się ZASP kieruje, ani motywów w po 
szczególnych wypadkach. Stąd, być 
może, uproszczona majoryzacja osą­
dów, krzywdząca całą g rupę ludzi, 
stąd nieufność do aktorów  rzekomo 
zrehabilitow anych.

„NIEM CY W ALCZĄ  
I ZW YCIĘŻAJĄ”

Speakerem  niemieckiego tygodni­
ka film ow ego był pewien znany aktor 
warszawski. G łębokim  głosem  obwie 
czszał on, że „N iem cy walczą i zwy-_ 
cięźają na wszystkich fron tach”. Obe-i

wo występować. M otywów nie zna­
my. Może na tę kom prom itującą pla­
ców kę został wydelegowany przez or­
ganizację i spełniał tam jakieś donio­
słe dla ruchu podziem nego zadania?

M ożliwe. Jeśli tak było, w pierw ­
szym rzędzie pow inno o tym wiedzieć 
społeczeństwo, bo konspirow anie fa­
któw  przez ZASP wygląda nieco po­
dejrzanie.

D la odm iany,— inny ak tor ma duże 
trudności z uzyskaniem weryfikacji, 
chociaż jedyny bliski i bolesny kon­
takt z N iem cam i zawarł w Oświęci­
miu.

N a  łam ach „Rzeczypospolitej” padł 
kiedyś projekt dokooptow ania do ko­
misji weryfikacyjnych ZASP-u ludzi 
z po za świata aktorskiego. Uważamy 
tp zą słuszne. Przed tym jednak trze­
ba dokładnie ustalić pojęcie kollabo- 
racji w odniesieniu do aktora, następ­
nie zaś motywy wszystkich orzeczeń 
podaw ać do wiadomości publicznej. 
Przyczyni się to z pewnością do oczy-

cnie został zweryfikowany i ma pra-| szczenią atm osfery teatralnej.

35-lecie „Społem"
W roku  bieżącym  upływ a 35 la t od z a ­

leżen ia  W arszaw skiego Zw iązku S to w arzy ­
szeń Spożyw czych, k tó ry  obecnie p rzy ją ł n a ­
zwą Z w iązku Spółdzieln i Spożyw ców  R P 
„Społem ".

Ju b ileu sz  „Społem ” obchodzony będzie  w 
całym  k ra ju  rów nocześnie z „D niem  S p ó ł­
dzielczości” .

35-lecie „Społem ” po łączone zostan ie  z ju ­
bileuszem  tych pracow ników , k tó rzy  w la tach  
1939 — 46 ukończyli 25 la t  p racy  w spó łdz ie l 
czości.

—  O —

Rocznica 
szpitala okręsowigo

7 bna. W ojskow y Szp ita l O kręgow y w 
W arszaw ie ebohodzif p ierw szą  rocznicy sw o­
jego istn ienia.

A m bulato rium  szp ita la  okręgow ego w gabi 
netach  różnych  spec ja ln o śc i udziela codzien­
nie oko ło  240 p o rad  i zabiegów  żołnierzom  
z różnych  s tro n  Poleki, R oentgenologiczna i 
an a lity czn a  p racow nia  szp ita la  w ykonuje  co­
dziennie oko ło  150 bad ań  klinicznych.

W  sz p ita lu  leczy eię p rzesz ło  500 chorych. 
W  ub. r. p rzesz ło  przez szp ita l około 5550 
chorych.

Ideowe i materialne postulaty
och w alon e p rzsz  Zarząd fiłśwsf Związku Skarbowców

POLSKA ACCMCJA PRASOWA PAP 
SIUPO OGŁOSZEŃ I REKLAM 

WARSZAWA U L P IE R A C I0E G O 4I

K łZ r jM U J E  OGŁOSZĘNIAI RE _  
M V D O WSZYSTKICH P iSMWDOLSC 

(AŁYiW  WIĘKSZYCH MIASTACH

W  W arszaw ie odbyło się plenarne 
posiedzenie Zarządu G łów nego Zwią 
zku Zaw odow ego Pracowników Skar 
bowych, przy udziale delegato’w za­
rządów okręgowych z całego kraju.

Po wysłuchaniu sprawozdań prze­
wodniczącego Zarządu Gł. ob. Łucja­
na Szwedowskiego i Sekretarza Gen. 
ob. Józefa Janasa oraz delegatów  z 
prowincji pow zięto szereg uchwał na­
tury organizacyjnej i ogólno zaw odo­
wej.

W  pełnym zrozum ieniu, iż klasa pra 
cująca nie może dopuścić do popełnię 
nia błędu z 191* r. —  oddania wła­
dzy w ręce czynników reakcyjno - ka­
pitalistycznych — Związek Z aw odo­
wy Pracow ników  Skarbowych RP., o- 
powiedział się za utrzym aniem  jedna- 
ści politycznej świata pracy i po­
piera uchw ałę K. C. Z. Z. w sprawie 
wyłonienia własnej reprezentacji 
Związków Zaw odow ych w przyszłym 
parlam encie w oparciu o blok partii 
demokratycznych.

W  uznaniu bezwzględnej koniecz­
ności realnego poparcia przez Świat 
Pracy Prem iowej Pożyczki O dbudow y 
Kraju uchw alono subskrypcję pożycz­
ki przez Związek Zaw odow y Pracow­
ników Skarbowych w kwocie 50.000 
zł.

W ychodząc z założenia, że nie ma 
obecnie przeszkód do wykorzystania 
w 1946 r. przez pracowników pań­
stwowych urlopów  wypoczynkowych 
w pełnym wymiarze ustawowym, Z a­
rząd G łów ny uchw alił wezwać zarzą­
dy okręgow e do opracowania planu 
wykorzystania urlopów  przez pracow 
nikow skarbowych i uzyskania za­
tw ierdzenia tych urlopów  przez w ła­
dze skarbowe.

Poza tym uchw alono zwrócić się do 
M inisterstwa Skarbu o zwiększenie 
dotacji na wyżywienie pracowników 
HBiulurjjtw iiiJiiiiimiłnmttmnuHnumuuiliraimiffilliraininnmiiJlU Hmłw tca

OGŁOSZENIA DROBNE

skarbowych w stołów kach, gdyż do­
tychczasowa wysokość tej dotacji unie 
możliwia zarządom oddziałów  prow a­
dzenie stołówek, których utrzymanie 
jest ustawowym obowiązkiem  praco­
dawcy i postanow iono dalej podjąć 
starania w M inisterstw ie Skarbu o 
zwiększenie diet za wyjazdy służbowe, 
nadto uchw alono zwrócić się do Mi­
nisterstw a Skarbu ponow nie o wypła­
cenie pracownikom  skarbowym na 
terenie całego O kręgu Śląsko - D ą­
brow skiego dodatku lokalnego, któ­
ry stosownie do obowiązujących prze 
pisów prawnych otrzym ują inni pra­
cownicy państwowi.

O m ów iano wreszcie szczegółowo 
problem  wczasów pracowniczych. 
Związek Zaw odow y Pracowników 
Skarbowych posiada już kilkanaście 
dom ów wypoczynkowych. Od dnia 
maja 1946 r. zostaną uruchom ione dla 
skarbowców domy wypoczynkowe w 
Z akopanem , Krynicy, Karpaczu k. 
Jeleniej G óry i Blachowni k. Często­
chowy. Przystąpiono już do rem ontu 
2 dom ów  w Rabce, przeznaczonych 
specjalnie dla dzieci pracowników 
skarbowych, inne zaś domy będą ko 
lejno urucham iane w następnych mie­
siącach.

DR M ED SIE Ń K O  KSAW ERY l» W arsz*
wyl ip ec ia lis la  chorób skórnych I w ene­
rycznych. pęcherz* P rzy im u je : Łódź ul Ki­
lińskiego 132 w godz 12 — 2 I 4 — 6 
Tul nr 205-55 ę .

ZG U B IO N O  k a r tę  rozpoznaw czą 1 zaśw iad ­
czenie z p rasy , w ydane przez firm ę Fiuk, 
G ro d z isk  M azow iecki na  nazw isko W ielicz­
ko Ignacy, zam ieszk a ły  B łonie. U niew aż­
niam. 434

S P R Z E D A JĘ  b iu rko , p ó łk reJen a , zegar, p ie ­
cyk, fo telik i, d rob iazg i. R acław ick a  17/6. G o­
dzimy 4—6. 435

SZ T A N D A R Y  o raz  w szelk ie  h a fty , a p lik a ­
c je  w ykonyw a ezybiko. W arszaw a, ni. P u ­
ław sk a  38 — 3. 434

S e r y  p e łn o tłu s tc  (ty lżyck i, trap istó w ) w 
w yborow ym  gatunku . D r ó b  m rożony (gę- 
ęi, k u ry ) tańszy , niż nrięeo J a j a  św ież* 
— ceny hurtow e. „Spo tem ”, Ł ó d i, ul. G d a ń ­
ska 184. 426

ZGŁASZAĆ SIĘ PO ZLECENIA
K eeert Z aepatrK ew a waywa weayeiiaie e- 

saby  i in sty tu c je , k tó re  n ie ed ab ra ły  d o ty ch ­
czas zleceń na naczynia  gospodarstw * do ­
mowego oraz  zleceń zam iennych na u reg u ­
low anie zaległości, d e  agłoszenia się pe ich 
odbiór do dnia 15 bm. P e  tyns term in ie  z le ­
ceni* n ieodebrane , zo stan ą  anulow ane, a to ­
w ar będzie  w y d tn y  i**yna e*tro.tera.

ZAM KNIĘCIE UL5CY W O LSK IEJ
Z p -w o ju  w y o u izan ia  dom ów, grożących 

zaw aleniem , z dniem  S bm., na ok res 3 diłi, 
zostan ie  zam knięta  d la  ruchu kołow ego ul. 
W olaka od Sltiacniow ickiej do K arolkow cj. 
R uch kołow y sk ierow any  będzie ul. K arol- 
kową, G órezew eką i D ziałdew oką.

Ul M ły n arsk a  na odcinku  od ul. W olskiej 
d e  ul L sszne, jes t zam knięta  d la  ruchu  d e  
dn ia  10 bm.

W YSTAWA' MALARSTW A  
WŁOSKIEGO

W  środę, dnia 10 cm., a godz. 11, w M u- 
zssłm N arodow ym  odbędzie  się o tw arcie  
W yoławy M alsrstw a  W łoekiego.

PARK DLA WNUKÓW
W  najbU±*eyj*h dn iach  roapoczw * się alc- 

ć ja  zad rzew ian ia  terenów , na k tó rych  miesz- 
ceą »<ę obeome tym czasow e osiedla  dom ków
fińskich.

C ałkow icie pozbaw ione drzew  i zieleni e- 
sted le  p rzy  ul. W aw elskiej, strzy m a  w n a j­
bliższym  czasie: 200 lip , 200 topoli, żyw o­
p ło ty  z głogu i *pirei, kw ietn ik i ł traw nik i 
z ajm ą około 1,5 ha

Na dolnym  U jaadow ie poeadel się 170 
kasztanów , 130 topoli p iram idalnych . 270 zlo 
ciatyełi klonów, żyw opło ty  grabow e. T raw ­
niki za jm ą  około  pó ł hek ta ra .

O —

Z  życia Partii
K O N F E R E N C JA  C H Ł O PSK IC H  

D ZIA ŁA C ZY  SO C JA L IST Y C Z N Y C H

W  lo k alu  CKW  P P S  odbyła  się  d n  8 bm. 
konferencja  ch łopsk ich  d z ia łac zy  so c ja lis ty  . t  
nych. W konferencji w zięli u d z ia ł p rzew odni 
czący CKW  P P S  tow  prem ier O sóbka-M o- 
raw aki, tow. min. M atuszew ski i d ru g i te k re -  
ta rz  CKW  tow. Roczek.

O m aw iano spraw y o rg an izacy jn e  c raą  
spraw y zw iązane z w ydaniem  pism a p ośw ię­
conego siprawom chłopskim .

R E JE S T R A C JA  CZŁO NKÓ W  D Z IE LN IC Y  
W OLA

Do dnia 10 bm. up ływ a term in  sk ła d an ia
życiorysów  przez członków  — ak ty w is tó w  
P P S  — D zieln icy  W ola.

ZEBRANIA DZIELNICOWE
Wtorek, dnia 9 kwietnia 

D zieln ica  Pow iał* (T am ka 18), godz. Idy 
ogólne zebrani*  z re fe ra tem  tow. tow. Syno- 
w ieckiego i Śm igierzewekicgo.

P ią tek , dn ia  12 kw ie tn ia  
D zielnica C-rochów —  godz. 17.
D zieln ica O chota — godz. 18.
D zielnica M okotów  — godz. 17.

Z EB R A N IE  K O ŁA PR E L E G E N T Ó W

W e czw artek , o godz. 17, odbędzie  się  w  
, lokalu  p rzy  Śnieżnej 4, z eb ran ie  K oła  P re ­

legentów  p rzy  W K P P S .

SE K R E T A R IA T  D Z IE LN IC Y  PO W IŚ L E  
CZYNNY

^S ek re ta ria t D zieln icy  Pow iśle (T am ka 18), 
z dniem  dzisiejszym  rozpoczyna u rzędow a­
ni* i jest czynny codziennie  od godz. 16 d e  
18 30.

P O SIE D Z E N IE  E G ZEK U TY W Y  O M TU R

K om itet W ykonaw czy O M TU R  zaw iad a ­
mia, że dnia 9 bm. o godz. 10 odbędzie  się
posiedzen ie  egzekutyw y, 
kich  obow iązkow a.

O becność w szyst-

O D PR A W A  OM TU R

D nia 10 bm., o godz. 10-ej ra n o  w lo k a lu  
przy  ul. Śn eźncj 4, odbędzie  się  o d p raw a  
p rzew odniczących  i se k re ta rzy  OM  T U R .

KU RS SA N IT A R IU S Z Y  SPO R T O W Y C H
K om itet C en tra ln y  O rgan izacji M łodzioćy 

TUR rozpoczyna z dniem  8 bm k u rsy  sani­
tariuszy sportow ych  d la  członków  OM  TU R , 
R obotniczych S tow arzyszeń  Sportowych, R o­
botniczych K lubów Sportow ych  i Z w iązków  
Zaw odowych.

Na k ursie  w y k ład ać  będzie  14 lek a rzy  
w szystk ich  sp ec ja lności. N iezależn ie  od wy­
k ład ó w  teo re tycznych , k an d y d ac i p rz e jd ą  wy 
szkolenie  p rak ty czn e  w Pogotow iu R a tu n k o ­
wym i szp ita lach  m ie jsk ich  w W arszaw ie . 
Kur* trw ać  będzie  do 19 bm. Z apisy  p rzy jm tl 
je W y d zia ł Sportow y K om itetu  C en tra ln eg o  
Org. M łodzieży TU R , ul. M okotow ska N r 3.
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Ju ż  są w sprzedaży znane gilzy

D W U  W A T K I "
W arszaw skiej Fabr. Gilz „SOKÓŁ**
Obecnie w Łodzi, ul. Gdańska 111.

W Y D O B Y C IE  Z A T O P IO N E J 
Ł O D Z I FO D W O D N ET

N urkow ie radzieccy  w ydobyli z dna p e r- 
tu gdańskiego, p rzy  Dw orcu W iślanym , łó d i  
podw odną zato p io n ą  przez Niemców.

A R E SZ T O W A N IE  
12 BY ŁY CH  SS-M A N O W

W  B ytom iu a resz tow ano  12 b. SS-m anów , 
k tó rzy  u k ry w ali się  p rzed  w ładzam i. U je d ­
nego z nich znaleziono  broń  w czasie rew i­
zji, n a to m ias t u F ran c iszk a  P a rzo k a , A m alii 
Ju rs z a k  i M arian a  B arana , znalez ione  d o k u ­
m enty  św iadcząc* o robocie dyw ersy jn e j.

8 D O M Ó W  W  JED N EJ H A L I 
M O N T A Ż O W E J

S półdzo ln ia  W ytw ócczo-B udow lana w G o­
rzow ie nad  W artą  p o siad a  o lb rzym ią halę 
m ontażow ą, um ożliw iającą  rów nocześnie  
m ontow anie 8 dom ów sery jnych .

BRAK LUDZI 
W STRZYM UJE PRACĘ

W Złocieniu , pow. D raw sko, p rzep ro w a­
dza się  p race  przygotow aw cze nad  u rucho­
m ieniem  o lbrzym iej cegielni, k tó ra  p rzed  
w ojną p ro d u k o w a ła  d o  15 m ilionów  cegieł 
rocznie  P raw dopodobn ie  cegielnia nie bę­
dzie jed n ak  w tym  roku  ruchom iona z b rak u  
ludzi, nie ty lk o  fachowców, lecz i zw ykłych 
robotników .

TYLKO 5 MIFSTFCY BUDOWANO  
MOST

W  niespełna  5 m iesięcy, w m iejsce zn isz­
czonego całkow icie  p rzez  niem ieckego oku­

p an ta , w ybudow ano m o tt w yaokow oday e 
rozpiętości 120 ra. przez radcę Liwiec koło 
Z aw idzyna na drodze  M ińdc-M azow isc lu—Ł o  
chów (now. radzysnińełri).

NOW A FABRYKA UBRAŃ 
GUM OW YCH

K rakow skie Z jednoczenie  P rzem ysłu  K on­
fekcyjnego uruchom iło  fab rykę  ubrań  gum o­
wych dla górników  w T rzebini. F ab ry k a  
K onfekcyjna nr 18 w Bytom iu, uruchom iła  
dz ia ł czapkara iti k tó ry  w ytw arza .zap lu  rów 
a ieź  d la  górników .
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f*  usłyszymy
I jO  w  RADIO

ŚRODA, 10 K W IE T N IA
5.57 S ygnał czasu  „K iedy ran n e  w sta ją  

zorze . 6.30 M uz. lekka . 6.45 Dzień, porań  
7.20 Muz z p ły t. 7.45 Pow t. wiad. dziennika 
por. 8.45 Skrz. poez. rodz. 11,20 M uzyka. 
12 05 Na ziem iach odzyskanych . 12.20 Pieśni 
francusk ie  w wyk. Z. K om orow skiej. 12.50 
Muz. obiadow a. 14.00 Dzień, p o p o łudn  14.30 
Inform , ogólnop. 16 00 Pogad. d la  dzieci. 
16 10 „S łuchajm y  m uzyki” 17 10 Konc. muz. 
lek. w w yk S ek ste tu  PR  18 25 W iad sport. 
18 30 N auka przy głośniku 19 00 Aud cho­
pinow ska w wyk M W iłkom irsk iej. 19 30 
Dzień wiecz 20 00 K oncert M ałej Ork PR 
21.30 Skrz  posz rodz zagr. 22 00 Aud roz­
ryw kow a 22 30 Mriz. tan  23 0 tyO s!a t. wiad 
dzienn. 23.35 Skrz. posz. rodz. zagr. 23.55 
Hymn.

Tea tr P o lski (lu K a ras ia  2 ): d z iś  o godz, 
17.30 „M ają tek  a lbo  imię".

O pera  (M arszałkow ska  8 ): dziś o godz. 
17 30 opera kom iczna .C yrulik  S ew ilsk i” 

T ea tr  M ały  (M arszałkow ska  81): d z iś  
o godz 18 sztuka C w ojdzińsk iego  „ F reu d a  
teoria  snów ”.

T ea tr  .,C om oedia"  (ul. Szw edzka  2'4) t  
godz 18 .M acierzyństw o panny  Ja d z i" . 

T ea tr P ow szechny  (Z am ojsk iego  20): dziś 
godz 18 „Dom o tw a rty " . B ałuck iego ' 
P rask i T ea tr  R ew ii  (Ź ygm untow ska 8), 

godz 17 i 19 — W esoła  rew ia p. t  „W ybo­
ry i ko lory".

K lub S a ty r y k ó w  „K u k u łk a "  (cu k ie rn ia  
„S zw ajca rsk a") Nowy program  sa ty ry  
ak tu a ln e j, hum oru, liry k i i p iosenki p t  „S a­
ła tk a  w iosenną” Pocz o godz. 17, w n ie­
dzie lę  i św ięta o godz. 12.

( T O N A )
Kina  „A tla n tic " (ul C hm ielna 131: .Ro­

bin H ood' oraz A ktua lności P o lsk ie j K roni­
ki Film ow ej

Kino „P olonia“ (ul M arszałkow ska  56)I 
Film  angielsk i .Srebrna flo ta" o raz  A k tu a l­
ności Polskiej K roniki Film ow ej

Ktno „Syrena"  fu] Inżynierska 4 |:  Ko­
m edia m uzyczna .Świat się śm ieje" i w yda­
nie sp ec ja ln e  k ron ik i film owej „M arsza łek  
T iło  w W arszaw ie" ."

K ino „Tęcza"  (ul Suzina 4): „G rzeszn icy  
bsz  w iny" o raz  A k tu a ln o śc i P o lsk ie j K roni­
ki Film ow ej.

/ Początek  seansów  we w ssy stk ieh  k inach! 
13, 15, 17 i 19, a w n iedzielę  i św ię ta  p o ran ­
ki o U .

Uwaga: Bilefy ulgowe w p rzed sp rzed aży  
dla członków  Zw Zaw I Org M łodzieżo ­
wych d a  nabycia zbiorow o w R adzie  Zw. 
Zaw p rze  ul Targow ej 15 o raz  w Zw P rac . 
B udow lanych — ul M arszałkow ska  72. 00 
dziennie od 9 do  12 w poł.
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ZEBRANIE 
RAD ZAKŁADOWYCH  

Z W IA Z K irZ A W . PRAC PRZEM. 
POLIGRAFICZNEGO 

Związek Zaw . Prac. Przem. PoJi- 
frraficznego zawiadamia, iż we w torek 
dn. 9 b. m. o poclz. 16 w fokalu Związ­
ku, Tarnow a N r 15, odbędzie sie ze­
branie Rad Zakładow ych i cM r in ­
to w. Snrawy bardzo ważne, obecność 

* wszystkich konieczna.
C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  O głoszenia drobne handlow e po 10

O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą  
„C zy teln ika" : w W arszaw ie: W iejska 14 Środkow a 
A l Je ro zo lim sk ie  39 i P rag a , ul. T argow a nr

ino „ z  * ■ a ,  Wy'S ‘  Po**u k ,w an ,a  rodzwi p racy  i zguby po 5 zł R eklam ow e I mm szerokości I szpalta  po zł 25 W tekście  red 40 zł T łustym  druk iem
100 Proc d ro żę , W num erach n iedzielnych 50 proc d rożej Za term inow y druk ogłoszeń A d m in istrac ja  n,e odpow iada ’
Lrzial O głoszeń .R obotnika — W arszaw a. Al Jero zo lim sk ie  nr 121. Polska A gencja P rasow a P

(Żoliborz) Źygm untow ska 6 i' Poznańska
7 a i  m u  1 n  1 •-----. .  V. ' V  -------- A gencja P rasow a PA P B iuro O głoszeń i R eklam  — W arszaw a ul P ierack iego  nr II  P laców ki

70 -  W o L i ć ” W M arszałkow ska 62 Puław ska 49 R ozdzieln ie gazet: PI Inw alidów  (Żoliborz) źygm untow ska 6 i P oznańska  38 B iurs O rb .su  : W arszaw a 
„W olność  , W arezaw a. ul M arszałk o w sk a  95 S o iłd z  AUencłi P r« .« w .i  O l OR* _  D ział R ek lam y — u l  Z ło ta  4, D ział R eklam y S p ó ldz iedn i W ydaw nicze jM arszałk o w sk a  95 S p iłd z  Agencji P rasow ej „GLOB* 

„Wydawnictwo Ludowe" — ul B a^kteła 10 m 35, te ł nr 8 67 79.

REDAGUJE KOMITET B — 07116
Nakładem  Spółdzieln i W ydaw nicze) „W iedza* Druk Spótdz W yd „Wiedza" nr 1 — „Rebotnflr**


